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A u s t r y a.
Podróż JCM  ości po Galicyi zajmowała do

tąd wielką częścią dziennik: w tym stopniu, jak 
stała się ona pobudką nadzieji dla tej prowin- 
cyi, należabej do najgłówniejszych w monarchii. 
Jużeśmy wspomnieli o uroczystościach, z jakie- 

na ca łe j przestrzeni aż do Lwowa N. mo
narcha od mieszkańców Galicyi b y ł przyjmowa
nym. Z  równemi uczuciami witały go serca w 
dalszej podróży aż do Czerniowic i w powrocie 
przez górne krajiny. Mimo okazania wierności, 
poddani znalezli sposobność Najjaśniejszemu Pa
nu wynurzyć także swe życzenia i potrzeby, i 

tern łą czą  się ich nadzieje najrychlejszego za - 
pobiegnienia licznym niedostatkom, na prowincyę 
tę zgubnie działającym. Przeto też wszędzie 
monarchę obsypano prośbami i petycyamk R ó 
wnież pamiątkę dobroczynności zostaw ił po so - 
hie N. Cesarz w Galicy przeznaczywszy w 
Krakowie 2000  z łr ., we Lwowie zaś 5 0 0 0  
złr. na ubogich, oprócz innych dowodów łaska
wości. Serdeczne przyjęcie zjednało obywate
lom szczere zadowolenie od strony monarchy, 
który im takowe przez Namiestnika swego, hr. 
Gołuchowskiego oświadczyć poruczył, słowami: 
rPowiedz Pan mieszkańcom obydwóch krajów 
koronnych, że z przyjemnością zachowuję pa- 
mięć serdecznego przyjęcia i licznych dowodów 
P1 ^ychylności i wierności, Uture mi wszędzie o -  
k azy^ a n o / A ż  do granicy szląskiej odprowa- 

za ł cesarza pan Namiestnik G alicyjski; tu zaś 
(3 . List. ranoj przyjmował go szląski Namie

stnik. Przejazd JCM ości przez Szląsk z ro
wu;' by ł uroczystością złączony. W  Opawie 
zabawił Cesarz dzień i podczas tego pobytu 
obmyślał łaską także tamtejszych ubogich, prze
znaczywszy dla nich 1 0 0 0  złr. Dnia 5. b. m. 
przybył monarcha powrotem do W iednia. —

Zapewniają że JC M ośc podczas pobytu w 
Galicyi polecił złożenie sobie listy więźniów po
litycznych, i z tćj przyczyny spodziewają się, 
że w krotce nastąpi akł łaski cesarskiej dla tej
że prowincyi. —  Z a  powrotem swujim do W ie 
dnia, N. Pan raczył niektórym węgierskim i in
nym politycznym więźniom kary darować. —

N owa taryfa celna już ogłoszona w krotce 
ma wejść w życie. Fabrykanci nie zaniedbał 
zabiegów, żeby ich wyjątkowe położenie uw zglę- 
dnionem było jeszcze na czas niejaki. Odzy
w ały  się przeio g łosy , że krajowi przemysłow
cy  nie będą mogli iść w zawód z fabrykantami 
zagranicznemig alec nareszcie przem ogło to zda
nie: że konkurencya z zagranicą będzie tylko 
bodźcem większego usiłowania przem ysłowców 
krajowych, aby w równej dobroci i po niższych 
cenach towary wyrabiali, jako zagraniczni; lu
dność zaś nie zostanie zobowiązaną do kupo
wania jedynie towarów miejscowych i drogich, 
jak przy dotycliczasowem nałożeniu wysokich 
opłat cłow ych i dla pi zysłużającego ni
by monopolu fabrykantów krajowych zmuszoną 
była . —

W  biegu tego miesiąca znowu zniżanie się 
kursu papierowych pieniędzy zaczęło  zatrważać



publiczność i rozszerzać obawę, jaka prawie 
przed rokiem była  Sztuczne ażjotarstwo było 
tego przyczyną. W iedeńskie władze musiały 
więc na to uwagę zwrocie i osobiście zakro- 
czyć. —

Narządzeniem ministerstwa, satyryczne pi
smo Leuchtlmseln zakazanem zostało w obre-°  ć
bie ca łej A  ust ryt ; podobny zakaz trafił, Ko
miczny Kalendarz na r. 1852 wydawany przez 
A . Brennglas w Hamburgu. —

Z  początkiem b. m. przybył 
(Yossyjski) W . ks iążę Konstanty do W iednia; 
s.ąd udał się d. 11. Listopada do W ło c h  dla 
odwiedzenia marszałka Radeckiego, i zamierza 
w  ciągu zimy przedsięwziąć podróż do Aten i 
następnie do Aleksandryi i Kairo (w  E gipc;e ). 
—  W  ciągu tego miesiąca, znowu kilkadziesiąt 
osób skazanych zostało przez sąd wojenny wie
deński, za różne przewinmenia, jako to : obrazę 
majestatu, ukrycie broni, obrazę warty, otwarcie 
miejsc publicznych po zakazanej godzinie itd. 
na rożne kary: areszt, kije i rózg —  Frcim , 
Sachsen-Ztg. donosi, jakoby św "'-o odkryto 
stałe związki wychodźców rewolucyjnych z wie- 
deiiskiemi politycznemi współwiercami. Przy
trzymane listy mają znaczną iiczbę osób kom
promitować , między, innemi znanego Kudlicha. 
Również miano schwytać pakę adresowaną do 
jednego ze znaczniejszych domów handlowych, 
zawierającą mnostwo rozmaitych pism rewolu
cyjnych; dwóch służących w tym domu zostało 
aresztowanych. — W  kraju koronnym Dolnych 
Rakus powstało od r. 1 8 4 6  dwanaście nowych 
wsi. —

W ę g r y .  Konserwatywne stronnictwo wę
gierskie, czynne przy dworze ces. w W iedn.u 
i przy boku gubernatora arqyks'’ęcia Albrechta, 
nieustawa w  .zabiegach o przywrócenie W ęgrom  
dawniejszego urządzenia. R ozeszła  się już przeto 
p og łosk a , że województwo serbskie z Ranatem 
ma być znowu z W ęgram i pod jednym zarzą
dem złączone. — Rabunki i zbrojne napady są 
w W ęgrzech  jako .eż w Siedmiogrodzie zw ykłe.

Rozporządzenie cesarskie z d. 2 5 . Fazdż. na
rządza rozpuszczenie z wojska dawnych hon- 
wedów mających 38  lat wieku; miejsce ich ma 
się uzupełnić świeżemi rekrutami. —

V iadomości z Lornbardo-ff mecyań&hlego 
królestwa nie są zupełnie zaspokajajace. Stron
nictwo ruchu podsycane agitacyą z pośrednich 
W ło ch , ciągle jeszcze okazuje wieprzy jt*źń swoją, 
przeciw istniejącemu porządkowi, to rozszerza
niem pism rewolucyjnych, to zbieraniem składek 
na takowe cele, bądź też rzeczywisteini demon- 
slracyami. W  ciągu tego miesiąca przeto zda
rzyło  się tamże znowu kilka wyroków karnych 
i aresztowań —

C z i i C l i y .  Urzędowe wiadomości o sta
nie szkół w Czechach następujące podają cy
fry z r. 1849. Oprócz szkoły  wzorowej w Pra
dze znajdowało się 53  głównych szkół, 3441  
trywialnych i 4 6  żeńskich. W  1 556  zakła
dach język wykładowy b y ł niemiecki, w 1781 
czeski, a w 173 uczono w obu językach. W  
ogóle liczy ły  Czechy w 1 849  r. 1 2 ,8 6 0  miejsc 
gdz:e szkoły  istniały, w których 5 7 0 ,8 7 7  dzie
ci uczyło się codziennie, 2 3 7 ,3 1 7  dzieci pobie
rało kształcenie w  szkołach niedzielnych. N a
uki pedagogiczne pobierało 81 duchownych i 
2 6 7  świeckich preparandów. W y k a z  ten sta
tystyczny jest dowodem rozpowszechnionej w 
tym kraju edukacyi i stawia pod tym względem 
Cz ecliy w pierwszym rzędzie narodów. —  W  
Pradze utworzył się już komitet, majaey ubo
gim mieszkańcom tani chleb dostarczać. Pre
zesem jego  naznaczony starosta p. Sacher-M a- 
soch, który w tym względzie zasięgł wiado
mości ze Lwowa, wedle istniejącego tam podo
bnego urządzenia w latach głodu. Natychmiast 
zapisano się ze znacznemi sumami posłano po 
zboże do W ęg ier ; podano również o zniżenie 
opłaty od zboża od przywozu koleją żelazną, i 
uwolnienie od podatku konsumpcyjnego. Cesarz 
Ferdynand ofiarował na ten cel 2 0 0 0  złr. a 
Cesarzowa M arya-Anna 1 00 0  z łr .—  D.ńa 1 2 . 
b. m. odbyw ał się przed sądem przysięgłych \t
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Kutnej-Gdrze proces drukowy Karola Hawlicz
ka, redaktora byłego czasopisma „Slovaua/i a 
wprzód jeszcze „Narodniofc N ow in / Zaskar
żenie obwiniało K. Hawl.czka o zbrodnią zabu
rzenia wewnętrznego pokoju państwa i przekro
czenie § . 2 6  prawa drukowego. Z  nim oraz 
b y ł oskarżony drukarz Franciszek Prochaska za 
udział rzeczonej zbrodni i przekroczenia. Przed
miotem zaskarżenia by ły  dwa artykuły w Nrze 
8 . i 18. Slovana. Odczytanie tych artykułów, 
pisma wskazującego i zaskarżenia, zabrału kil
ka godzin czasu; po południu o godz. 4 . za
czę ło  się pledojowanie między pf prokuratorem i 
obrońcą oskarżonych p. Drem Frycz. Na końcu 
przem ówić jeszcze p. Hawliczek, zarzucając nie
które punkta zaskarżenia p. prokuratora i bro
niąc się swoją zw ykłą dowcipnoscią i uszczy
pliwością, co mu jednak zciągło  przestrzeżenie 
od strony prezydenta. W społoskan 'on y  jego p. 
Prochaska odpierał wszelką współwinnośó mó
wiąc, iż Slowana przed wydrukowaniem nigdy 
nie czytał i nie w iedział, że pismo to przeciw- 
prawne artykuły zaw iera; nadto sądził, iż tylko 
redaktor za treść czasopisma jest odpowiedzial
nym. O koło godz. 8 . w :eczor skończyło S'ę 
dowodowanie. Przysięgłym  przedłożono 10 py
tań dotyczących czę.c"ią przewinienia Hawlicz
ka, częścią wspołoskarżonego Franciszka P ro- 
chasli. O koło godziny 12 w  nocy odczytali 
przysięgli swój wyrok, który na wszystkie py
tania brzmiał: niewinien.—  W ypadek ten zwró
cił na siebie uwagę niektórych dzienników urzę
dowych, które przeto dowodzą, iżby polityczne 
procesy sądom przysięgłych miały byc odjęte.—  

G f a l i c y a .  Gmina miasta Lwowa pod
czas pobytu Cesarza w murach j< go podała 
następującą petycyę: 1J o utworzenie gaflcyj-
sk ego prowincyonalnego domu inwalidów we 

wowic; 2 }  o odłączenie lwowskiego funduszu 
szpitalnego otl krajowych instytutów dobroczyn
ności z c .  k. skarbu dotowanych i oddanie onego 
pod bezpośredni zarząd gminy; 3 )  o utworze
nie trzeciego gimnazyum we Lwowie w ten spo

sób, ażeby już w bieżącym roku szkolnym piąta 
klasa otwartą i przez dodanie co rok po jednej 
klasie całe gimnazyum uzupełnionem b y ło , 
4 )  o zało/en .e medycznego- fakultetu przy Lwow
skiej wszechnicy; 5 )  o rozpoczęcie budowy kolei 
żelaznej w kierunku od Lwowa do Jaros-fawia 
równocześnie z budową takowej od Bochni do 
L w ow a; 6 )  o założenie filialnego austr, banku 
narodowego na wzór w Pradze utworzonego j 
7 )  nakoniec o założenie eraryalnej fabryki o -  
garów we Lwowie. —■ Lloyd  donosi, że prace 
organizacyjne dla kraju koronnego Galicyi już 
są ukończone. Obsadzenie urzędów nasi pi je - 
szcze przed nowym rokiem, przez osobną k o- 
missyę, która w tym celu zjedzie do W iednia. 
—  Linia telegraficzna między Krakowem L w o
wem ma byc w pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca otwartą. —

Z  Tarnowa. (N adesłan ej. Przejazd Naj
jaśniejszego Pana, jak w całuj Galicyi tak i tu 
pozostawił przyjemne wspomnienia. Na widok 
m łodego pełnego życia Monarchy, każdego się 
serce rozradowało, każde c z o ło  w yp eg od ziło ; 
ale że u nas nic minąć nie może z ca łą  pogo
dą, więc i ten przejazd zachmurzyła następują
ca okoliczność: Jest u nas pewne stronnictwo,
co nie rade jest widzieć harmonii, jaka od nie
jakiego czasu między Rządem a mieszkańcami 
panuje, która to harmonia łaskawemi odwiedzi
nami N. P. jeszcze bardziej wzrosła. Otoż to 
stronnictwo ciągle stara się rzucac rękawicę ni e -  
zgody między Rząd i mieszkańców. T ą  razą 
była  to rękawica nie lada, bo rękawica d e  re  
e t  n o m i  n e .

dyrektor tutejszych szkół P. Handschucli 
zapytany przez N. P . dla czego tak mała licz
ba uczniów do szk ół u częszcza? miał odpo
w iedzieć: „Z e  polska mowa zaprowadzona w  
szkołach, ujczniew od uczęszczania do niej od
strasza!'* —  Lubo szkoda, że podobny fa łsz i 
brednia nie w yw oła ły  natychmiast otwartego 
przez profesorów zaprzeczenia, zawsze ona w  
oczach N . P. i wysokich w ładz za brednię u
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ważaną zostanie. —  Radbym jednak wiedzieć 
coby P. Handscliurh powiedział, gdyby jaki Po
lak, zostawszy w Pradze dyrektorem, twierdził- 
„że C z e s k a  m o w a  uczniów od uczęszczania 
do szkół w Czechach odstrasza ! —

H i e in c Ł '
P o zniesieniu praw zasadniczych skutkiem 

postanowienia Bundestagu, zaczynają upadać 
także konstytucye w Niemczech. Tak w księ
stwach Anhaltskich zniesiona została konstytucja 
1 podobnie zmiana ustawy wskutek nakazu Bun
destagu nastąpiła już w lleu ss  i innych pomniej
szych krajach. Dziennik, wyrażają przeto obawę, 
aby ta władza naczelna Niemiec nie rozszerzyła 
swej powagi od drobniejszych państw do więk
szych i uskuteczi. la  zupełne zniesienie praw 
konstytucyjnych. Ustanowieni centralnej w ładzy 
policyjnej dla całych Niemiec, natrafia na opór 
państw mniejszych, które przewidują, iż przez 
nią uległyby tylko tym bardziej Austryi i Pru
som, jako najmożniejszym państwom związku 
niemieckiego. Z  tego powoda Bundestag zw ła - 
cza dotąd z zaprowadzeniem tej w ładzy. — 
A i •esztowania w Niemczech stały się tak zw ykłą 
rzeczą, iż dzienniki mało o nich piszą i tylko 
główniejsze wypadki wspominają. —  W e  Frank
furcie otrzymali niektórzy urzędnicy nadesłane 
pocztą, pisane bezimienne zaskarżenia i odsą
dzenia na karę tajemnego związku krwawego. 
Lubo w tein widziano tylko żart przedwczesny, 
przecież w skutek tego narządzone zostało śle
dztwo. — Szczególniejszej uwagi godzien na
stępny wypadek, który się zdarzył w Bawaryi, 
w edług którego mowy na sejmie rniane nie śmią 
byc przedrukowane. Policya bawarska zabrała 
bowiem dwa razy dziennik E i l b o t e ,  z powodu 
wydrukowania w nim mowy deputowanego Rub- 
nera. Redaktor w obronie swej dow odził: iż 
mówa oddaną tak jest, jak ją .miał mówca w 
sejmie i jak ją dziennik sejmowy zawiera; lecz 
na to otrzymał odpowiedź, że mówca i dziennik 
sejmowy stoją pod rozkazami prezydenta sejmu,

a redaktorowie zaś i dzienniki ich pod prawem 
drukowem. — Umówa względem zwktzkucłowego 
między Austryą i Niemcami dotąd się toczy. —  

Król Hanowerski E r n e s t  A u g u s t  zmarł 
d. 18. b. m. w 8 0  roku wieku swego Jużeś- 
my donieśli o sporze między rządem jego i ry
cerstwem, który ostatnie dni życia jego  zatru
w ał. N adał on bowiem w Marcu 1 848  r. do
browolnie konstytucyę państwa swojemu i wy
trwał przy niej aż do zgonu; rycerstwo jednak 
domagało się przywrócenia sobie dawnych praw 
i z tego powodu wmieszał się bundeslag do tej 
sprawy. Obawiano się przeto, że z śmiercią 
starego krcla rzecz ta obroci się na niekorzyść 
ludu. Atoli pierwsze kroki następcy tronu J e - 
r z e g o  V . świadczą, że bieg wewnętrznej i ze
wnętrznej polityk, rządu hanowerskiego nie bę
dą zmieniony. Patent królewski ogłaszający 
wstąpienie na tron Jerzego V ., przyrzeka ści
s łe  zachowanie konstytucyi przez nowo panują
cego i sprawił najlepsze na ludności hanower
skiej wrażenie. —  Ponieważ nowy kroi Jerz 
V . jest ślepy, utraciwszy wzrok w dzieciństwie, 
zachodziło przeto pytanie, czyli na tron nastą
pić może. W szak że  następstwo to było z przy
zwoleniem sejmu hanowerskiego za życia stare
go króla uregulowane, i poprzedni patent, wy
dany w r. 1 850  i zastosowany do konstytucyi 
kraju, zapolńegł wszelkim powątpiewauom st^d 
nastąpić mogącym zamieszaniom. —

Prusy. Izby sejmowe pruskie mają się ze
brać' na dzień 2 7 . b. m. Kroi ma osobiście po
siedzenia z a gaj te, —

W  dniu 2 0 . Pażdz. odbył się proces o -  
skarżonych o uwolnienie z Spaudowa, profesora 
Gottfryda Kinkla. Skazany na dożywotne wie
zienie, zd o ła ł uniknąć za granicę w Listopa
dzie r. z. i bawi obe elfie w Nowym-York u. —  
Teraz dopiero szczeg ó ły  jego  ucieczki wiado
me. M iał wiele sympatyi w kraju i liczni przy
jaciele zdołali zebrać znaczną sumę na uwol
nienie jego. Student Karol Schurz, który w B o 
nie słucliał wykładu jego, postanowił bez w zg lę -
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«lu na własne niebespieczeństwo, uwolnić mistrza 
swego i w tym celu w S :erpniu udał tóę do 
Spandowa, stanął w oberży Krugera, jednego 
z oskarżonych, weiągneł kilka osób do tajem
nicy, zabrał znajomość z nadzorca więźień B r u 
nę, drugim oskarżonym, i musiał go częścią na- 
mów.ó częścią przekupie, Brune utrzymuje że 
dostał 4 0 0  talarów, rożne okoliczności dorozu- 
miewac się każą, że suma ta wynosi 7 0 0 0  ta
larów, runę zaś miał podwładnych swojich 
namawiać i kilkuset talarami przekupie. Brune 
z pomocą Szurca wyprowadził nocą Kinkla z 
celi, i w yszedł z nim na poddasze, gdzie po 
przygotowanej linie więźnia spuścił, a na dole 
oczekiwa'i go przyjaciele, Dozorca nieclH ał u- 
ciekac by nie zostawić żonv i dzieci w nęazy 5 
tenże skazany został na 3 lata więzienia. Kru
ger podejrzany o współudział, uznany został za 
niewinnego. —

W. Ks. Poznańskie. Kłótnie narodowe w 
Poznańskiem, między osiadłą tamże ludnością 
niemiecką, żydowską i urzędnikowską z jednej 
strony, a Polakami z drugiej strony, dotąd się 
pona wiają. Tak się znowu zdarzył w mieście 
Poznaniu, przy obieraniu pisarza miejskiego na- 
stępny przypadek : W °d łn g  ustanowienia, pisarz 
ma znać niemieck- i polski ję z y k ; zg łos iło  się 
dwóch, z których jeden tylko posiadał te w łas
ności. Lecz Niemcy ominąwszy tego, obrali 
Niemca nieumiejącego nic po polsku. Polacy "u- 
sianowili przeto, że nie będą inaczej mówić na 
Posiedzeniu, jak po polsku. Nastąpiło więc burz
liwe posiedzenie. Niemcy protestowali przeciw 
Polakom mówiącym po polsku ; prezydujący 0-  
sw iadczył, że prezydowac nie może, nie umie- 
l^c po polsku, i również pisarz, że nie ifrnie pro
wadzić protokołu polskiego. Tak wśród ogol- 
nego rozdrażnienia skończyło się posiedzenie i 
musiano ustanów >ć nową sessyę na wybranie in- 
IC? °  pisarza. Na tem ukończył sie spor5 a P ola- 

ciągle tylko po polsku przemawiają, co 
bardzo jest naturalnem, kiedy za ich grzeczność 

bżyciu języka niemieckiego chciano im od

płacie zaprzeczeniem praw języka ojczystego.—  
Jest to mały wypadek, ale bardzo charakteryzu
jący Niemców 1 Polaków lub w ogóle Słowian. 
Słowianie bow iem zawrze zbyt grzeczni dla cu
dzoziemców, zawsze im też ustępowali; a Niem
cy , co im z grzeczność, ustąpiono, na to sobie 
później gwałtem prawo roszczą. —

F  r a 11 c y a.
Styczności między w ładzą wykonawczą L . 

Napoleona, i wsadzą prawodawczą sejmu wciągu 
ostatnich tygodni w zbudzały osobliwie ciekawość 
politycznych czytelników'.

Z  powodu rozpuszczeniu dawniejszego mi- 
nisterium L . Napoleon utworzył nowe minister
stwo, którego skład jest następujący: Corbin mi
nister sprawiedliwości, Turgot spraw zagrani
cznych, Giraud oświecenia, Thorigny sptaw 
wewnętrznych, Casablanca handlu, Lacrosse 
prac publicznych, Leroy de Saint Arnaud wojny, 
Fortoul marynark., Blnndel skarbu. — P . De 
Maupas mianowany jest “prefektem policyi. — 
Pow iadają, że podczas układania ministerstwa 
ntemógł się Napoleon pogodzie z konserwaty
stami względem osob do tegoż powołanych, p o - 
niew'aż ci zbyt drażliwemi się pokazywali i ża
dnych koncessyj jemu uczynię nieeheieli. Napo
leon miał przeto powiedzieć: ,,Otrzymałem 6 
milionów g łosów , znowu je mieć będę, nie ma 
wątpliwości. W ieśniat tw'o, armia i poczciwi ro
botnicy wotowac będą na synowca cesarskiego. 
A le społcześnie nunc będziecie izbę radykalną. 
Ja będę miał za sobą 6 milionów' głosów  i moją 
gwóazdę. W y  konserwatyści nie będziecie mieli 
nikogo, aby się ocalić, prócz mnie. Rządźcie / ę  
więc w edług t e g o /  Napoleon poszedł tedy za 
sw'ą myślą i utwmrzył ministerstwo ze swojich 
zwolenników', okraszając go barwą liberalną, 
przyjąwszy niektórych demokratów do składa jego. 
T o było  jednym z głównych powmdów następnych 
zajść m>ędzy prezydentem i stronnictwem kon- 
serwatywnem, które ma większość w sejmie. —

Sejm dnia 4 . Listopada otwarty, zaraz



38 —

w początku odznaczył się wielkiem rozjątrze
niem umys-łów. Zaraz na pierwszem posiedze
niu odczytano poselstwo L. N apoleona, które 
w ogólnych rysach czynności w ładzy wykonaw
czej i położenie Francy i przedstawiając, lubo 
w cćfłośri w konserwatywnym duchu by ło  uło
żone, następnie burzKwe debaty w yw oła ło , zp o - 
w odu, że żąd a ło , aby prawo wyborcze z dnia 
31 . Maja było zniesione a powszechne wybory 
przywrócone. Źiądani- to prezydenta jednak nie 
zostało przyjęte, chociaż konserwatyści oświad- 
czy 'l się za niektóreini zmianami prawa wybor
czego, jakie politycznym widokom ich się podo
bały. —  Ponieważ większość konserwatorska 
sejmu w żądaniu przywrocen:a powszechnych 
wyborów upatrywała zamach wymierzony prze
ciw niej przez Napoleona, chciała się zaraz od- 
wetowac ciosem nań przygotowanym, popierając 
wniosek kwestorów, który brzmiał: iz prezydu- 
jącemu sejmu przystoj! prawo bezpośredniego 
zwołania wojska i takowy rozkaz ma hyc w ko
szarach ogłoszonym . L ecz i ten wi iosek, który 
równie wielkie zaburzenie spraw ił, nie został 
przyjętym. C ała  bowiem lewica ^demokratyczna 
stronaj g łosow ała  przeciw niemu. Albowiem 
gdyby wniosek kwestorów zosta ł przyjętym, 
w ładza wykonawcza w każdej chwili stałaby 
się zaw isłą od sejmu. W ięk szość konserwa- 
tors a otrzymałaby gorę, a w razie oporu pre
zydenta, usunęłaby go od w ładzy przez samo 
zaskarżenie* Coby się dalej stało z R zeoząpo- 
spolitą, trudno przewidzieć. Powiadają, że 
Napoleon w razie , gdyby wniosek kwestorów 
został przyjętym, by ł gutowy wykonać zamach 
stanu i rozpędzie zgromadzenie. Lewica jpdnak 
z łą cz y ła  się z nim i upokorzyłe konserwatywców, 
spodziewając się, że następnie i L . Napoleon, 
łatwiei pizemoże. epub1,kanie bowiem nielękają 
się zamachu ze strony Napoleona, wiedząc ż “ 
najlepszą strażą republiki i sejmu jest lud i mnie
manie publiczne ; więcej się zaś lękają rt alis- 
towskiej konstytucji. W ielu także republikanów 
i wyrobników nie taji się z mówieniem, że wolą

L . Napoleona lub cesarstwo, niż sejm konser
watorski. Zachodzi nióie pytanie, czyli przez zwią
zek Napoleona z lew icą, większoś konserwa
torska się utrzyma. —

W  takiem draźbwem położeniu stronnictw 
znajduje się Francya, Proudhon w liście pisa
nym z więzienia do dz en.iika P resse, w ten 
sposob ocenia więc F rancyę: że w niej panuje 
egoizm różnych namiętności uciśnionych a ciem
nota ludu. Chłopi marzą o komunizmie albo 
Napoleonie, robotnicy o zemście rewolucyjnej, 
Ludwik Napoleon o cesarstwie a Sejm o prze
wadze swojej. W  takim stanie rzeczy, pytanie 
obalenia prawa z 31 . Maja nie może byc uwa
żane czem innem, tylko sprawą rywalizacyi i mi
ło śc i własnej między parlamentem ^sejmem! 
i prezydentem. —

Teraz w ziął sejm w obradę prawo gminne ; 
lubo właściwie dotyczy się ona prawa wybor
czego z 3 1 . Maja.

W ielkie wrażenie sprawia uczęszczanie ar
cybiskupa Paryskiego do stowarzyszeń robotni
ków i mowy jego  przy tej sposobności miane. 
W  stowarzyszeniu stolarzy na przedmieściu St. 
Antoine mówił między innemi te słow a : „ Chry
stus, przyjaciele moji, wybawił lud z niewoli; 
później nastąpiła bina rewolucya: uniesienie pod
daństwa osobow łasnego; dzieło, które się teraz 
zaczyna, jest zniesieniem robót najemniczych.4 
W  innem stowarzyszeniu powiedział: „Odwie
dziłem już inne pracownie; widziałem tam wie
lu wyrobników, ale tylko jednego majstra; tu 
jest was 9 0  majstrów.4 S łow a  te z wielkim o -  
klaskiem były  przyjęte od wyrobników; a g d y  
tylko jeden ośmielił się w ołać : niech żyje rzecz
pospolita! rzekł arcybiskup: „C zegóż się bojf- 
cie, otwarcie wyraz waszego politycznego wy
znania głośno wykrzyknąć. Nie jestem żadnym 
stronnikiem, jestem mężem pojednania. Stano
wisko moje kładzie na mnie tę powinność, a ja 
ko człowiek podzielam wasze sympatye 4 —

A n g l i a *
Od dwóch miesięcy przeszło zajmuje czy
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tającą publiczność znowu imię Koszuta, jego 
"wypuszczenie z Kiutahii, jego  podroż, jego or  
świadczenie się w Marsylii ("w Francyi) za czy 
stego republikanina, jego  przyjęcie i pobyt w 
Anglii. Dnia 15. Października opuścił by ły  na
czelnik powstania wigierskiego Gibraltar (w  'Hi
szpan i) i miał się na parostatku ^Madrid" do 
Anglii, gdyż jemu rząd francusk- przejazd z 
Marsylii przeć Francye zabronił. Okręt zaś 
Missisipi z innemi wychodźcami udał się wprost 
do Ameryki. Przegotowania na przyjęcie Ko-r 
szutha w Anglii przechodziły nawet wszelką 
miarę. Dnia 23. PaźJz. przybył nareszcie pa
rostatek Madrid do miasta angielskiego Soui- 
hampton, gdzie go oczekiwały niezliczone tłumy 
ludu. Tu burmistrz miasta przyjmował K oszu
ta, ktb/ego pierwsze słow a b y ły :  teraz dopiero 
czuję, że jestem wolnym, wstąpiwszy na waszą 
ziemfą! W śród  nieustających wiwatów ludu, od
g łosu  muz)rki i dzwonów udał się Koszut w 
powozie z burmistrzem do pomieszkania tegoż. 
Tu znowu musiał się pokazać ludowi, kto ° 
sposobności użył dla swej wymówności i wniósł 
^trzykrotny w'wat dla krolowy angielskiej, która 
liberalną zasadę zastępuje/ Ta sama cześć, któ
rą K.oszatowi czyniono, stała sie także jego żo
nie i dzieciom. Przez cztery następne tygodnie 
nie ustawiały podobne demonstracye. W e  w szy
stkich miastach, gdzie się Koszut pokazał, przyj
mowano go z podobnym entuzyazmem, który on 
mowam sweini wiedział obudzac; na cześc je
go czyniono bankiety, zgromadzenia, wysyłano 
doń doputacye. Listy i adresy tak liczne go 
zewsząd dochodziły, iż m.rno ciągłego zatru
dnienia trzech sekretarzy, po sto listów musiał 
nieczytanemi zostawić. Dnia 2 0 . Listopada do
piero wyjechał na statku „Jupiter" z Soutbamp- 
l°n do Ameryki. —

W szak że  mimo ty ch demonstracyj znalazły 
się także g ło sy  naganiające Koszuta, jego chci
w ość demoustracyi, jego  niekonsekwenlność, iż 
on, który w W ęgrzech  w y g łos ił republikę, w 

arsylii ośw iadczył się za czystego demokratę,

w Anglii pochlebia królowej. Przyznano jemu 
wymówność, ale osądzono go za nie najlepsze
go polityka. —  W  prawdzie gdybyśmy go mieli 
postawie obok innych mężów, którzy o wolność 
swojego narodu bojowali, za co też wielu K o
szuta uważa, znajdziemy iż n. p, Kościuszko, 
Washington, byli to ludzie bardzo skromni. K o 
ściuszko ofiarowawszy się dla ojczyzny, unikał 
następnie wszelkich zaszczytnych oznak i ży ł 
w zaciszu. P rzyszłość tylko może uniewinnić 
Koszuta z tych zarzutów'. —

W ł o c h y .
Doniesienia dzienników i prywatne wiado

mości drogą dyplomatyczną z różnych punktów 
półwyspu w łoskiego odebrane, są praw s za
trważające. Przygolow-ania stronnictwa rewolu- 
cyjnego, wspartego wpływem zagranicznych dzia
łań, stają się coraz wyraźniejszemu Rzym  zda
je się być środkiem tych usiłowań. —  Gabinet 
wiedeński ponowił swe zapytania, nad krokami, 
które przedsięw'eźmi: wojsko francuskie, stojące 
w Rzymie, —- z drugiej strony dał stosowne na 
wszelki w;ypadek marszałkowi Radeckiemu po
lecenia. —  W ielki Książe Toskański ma z a -c
miar zadziękowac. Krok ten w obecnych oko
licznościach byłby bardzo ważnym, ponieważ 
syn jego  jest małoletnim, i przeto zagraniczna 
dyplomacya wmięszaćby się musiała. —  R oze
szła  się pogłoska, że rząd austryacki zamyśla 
o medyatyzacyi W .  K s. Toskańskiego; jednak 
austr. korespondeneya odpiera tę w ieść.—  Dnia 
19. b. m. zebrał się znowu sejm sardyńsk- w 
Turynie. —

T u r c y a.
Turecko-egipska isprawa, względem budo

wania k o 1 ej i żelazne1 w Suez (w  E gipcie), co 
wprzód umówione było tylko między Anglią i 
Paszą egipskim, bez wiedzy rządu tureckiego, 
została juz załatwiona tern, iż Turcya budowę 
zezwoliła. —  Sułtan turecki darował prezyden
towi francuskiej republiki L, Napoleonowi osiem
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koni arabsl oh. —  Nowa sprawa dyplomatyczna 
toczy się między wysłańcami rossyjskim i fran
cuskim w Konstantynopolu, względem świętych 
miejsc w Jerozolimie, gdzie Rossyjf chce stvoją pro- 
tekcyę rozszerzyć i znaczną lit zbę miejsc tych,utóre 
dotąd tylko rzymskim katolikom należały, dla wy
znawców grecko-katol ckich współnależącerni u - 
czynic. Sprawa ta jest równie ,ak każda inna 
dla zewszech stron podkopanego rządu tureckiego 
bardzo dotkliwą. —

Czarnogóra. W ład yk a  Czarnogórski Piotr 
Petrowicz JYiegusz zmarł w swojej rezydenoyi 
Cetinje dnia 31. Paździoru.ka, w 4 0 . roku ży
cia, bywszy 21 lat panującym a 18 lat najwyż
szym duchownym swego ludu. —  A by  wykazać 
zasługi tego męża, znanego Słowiaństwu, mu
simy wspomnieć także kraj, któ-emu przewodni
czy ł. Czarnogóra jest to świat rzeczywisty poe- 
zyi, bohatyrstwa, w iary, obyczajów i pojęć od
noszących się do zupełnie innego porządku cy - 
wilizacyi, jak ten co dziś Europę przebiega. T o 
bowiem co odnosimy do boliatyrsko-rnytycznych 
epok ludzkości —  tam zupełnie znajdujemy. 
Mieszkańcy, jak powiadają, potomkowie najzna
komitszych rodzin serbskich, które się tamże w 
czasie napadu Turkc.c do Europy schroniły, są 
to górale zamknięci niebotycznemi skałami z je
dnej a morzem adryatyck:em z drugiej strony. 
W  tern zamknięciu, uprawiając ważkie kawałki 
ziemi, przechowali dawne obyczaje i stosunki w 
pierwotnej czystości, jak niewiele miejsc w Eu
ropie znajdujemy. Obyczaje i urządzenia tego 
drobnego plemenia, w których wielu upatruje 
pierwotny wzór słowiańskiego społeczeństwa, 
noszą najwyraźniejsze piętno patryarchalnego 
życia. Aczkolwiek otoczeni zewsząd groźnym 
sąsiadem TurKiem, w ciągłej walce potrafili u - 
trzymac swą niepodległość i stąd w zrosła wielka 
m iłość wolności i przywiązanie do rodzinnych 
gór. C iągłe bójki z Turkiem wrodziły w nich 
poważanie siły , męstwa, śmiałość i zemsty. 
W iadom o, jak od bardzo dawna, Rossya zwróciła 
baczność swoją na ten mały zakątek, częścią z 
powodu jedności w iary między Rossyanami aC za r- 
nogorcami, częścją , że Czarnogóra przedstawia 
zbyt ważny punkt oparcia w t przeprowadzeniu jej 
polityk' wschodniej. Jednakże jej zabiegi peł
z ły  zwykle na niczenję albowiem Czarnogórcy 
na ślepo przywiązani do swojieh hierarchiczno-

republika, iSkmh urządzeń, nie poświęciliby ich za 
żadne względy W p ły w  ten, rozciągający się 
jedynie do zaprowadzenia pewnej oświaty i pe
wnego uszanowania dla prawa, bez naruszenia 
politycznej niepodległości, by ł celem usiłowań 
Piotra Petrowócza drugiego, z rodu Nieguszów, 
ostatniego władyki (biskupa) czarnogórskiego. 
Odbywszy nauki w Petersburgu, powołany w r. 
1 8 3 0  do przewodniczenia sw emu ludowi, acz je 
szcze bardzo młody, z silnem przekonaniem o 
potrzebie odmian tak w obyczajach jak urządze
niach górali, zw rócił sw'ą staranność na zakła
danie szkół, zlepszenie sądownictwa, porządne 
opodatkowanie, wytępienie zemsty krwawej i dzie
dzicznej. Jednakże uporne przywiązanie C zar- 
nogorców do dawnych zwyczajów i nieufność ku 
wszelkim nowościom, stały się dlań nieprzeła- 
maną zaporą, i nadto zrobiły mu wielu nieprzy
jaciół między swojemi. Owe nieustanne napady 
Czarnogorców na sąsiednie prowincye tureckie, 
napełniały go smutkiem, a najczęściej nabawia
ły  niemałym kłopotem. Przekonany o niemoż
ności wszelkich zlepszeń przedsiąhranych, jako 
poeta miłujący nauki, skłonny do ciszy, otoczy
wszy się książkami i pismami w’ swojitn skrom
nym dworcu w Cetyni, otwartym ze słowiańską 
gościnnością dla wszystkich wędrownych, poświę
ca ł wszystkie wolne godziny nauce i pracy li
terackiej. Pamięć jego zwieczniają następujące 
jego poetyczne utwory: W ieniec górski, S zcze 
pan M ały, Ogledalo (zw ierciad ło ), Kula (dorn 
Dziuryszyta, i 1 naidak Aleksita. Piotr Petro
wicz był to mężczyzna nadzwyczajnego wzro
stu, a przytem tak silnie zbudowany, z wyrazem 
tak szlachetnym i ujmującym, iż nawet na C zar- 
nogorzu, gdzie zwykle rasą mężczyzn jest tak 
rosłą i piękną, uchodził za najprzystojniejszego. 
Aczkolwiek b y ł duchownego stanu, nigdy księ
żych sukien nie naszał, ale zawsze przepyszny 
ubiór serbski. W ym ow a jego była porywają
cą*; tłornaczył się zrówna płynnością, tak sw o- 
jim jak rosyjskim, francuskim, włoskim i nie
mieckim językiem. —

R o s s y a .  Frnncusliie dzienniki piszą, iż Bakunin umarł 
niedawno w  tw ierdzy Schlusselburgu nad jeziorem  -Ladoga.

A m eryka. Listy z N ow ego-Y orltu donoszą, że znany 
professor Kinkel miał mieć długą rozm ow ę z prezydcntam Stanów 
Zjednoconyeh panem Fillinore „nad położeniem  Niemiec." Kinkel 
zbiera po Am eryce pożyczkę, na w zór Mazziniego. —

W  tłoczni Karola Prochaski. Odpowiedzialny Redaktor P. Stalmach.


